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D a n u ta  P i e ń s k a :  Zagadnienia recyd yw y w  praw ie karnym , W arszawa 1974.

1 .

K o d ek s  k a r n y  z  1969 r. w p ro w a d z ił 
d a lek o  id ące  zm ia n y , je ś li chodzi o 
r e g u la c ję  r e cy d y w y . Od d aw n a  w  d o k ­
try n ie , a ta k że  w  p u b lik a cja ch  ty p u  
sp o łeczn o -rep o r ta żo w eg o  pod n oszon o  
k o n ieczn o ść  b ard ziej e fe k ty w n e g o  
zw a lc z a n ia  z ja w is k  p rzestęp czo śc i p o ­
w r o tn e j, z w ła szcza  że  b ard zo  n iep o k o i­
ł y  tu  c y fr y , św ia d c z ą c e  o  n ie sk u te c z ­
n o śc i s to so w a n y c h  d o ty ch cza s śro d k ó w  
k a rn y ch . Z god n ie  w ię c  z ty m  o b o w ią ­
zu ją cy  k o d ek s k a rn y  u zn a ł z ja w isk o  
.przestępczości p o w ro tn ej ta k że  za je d ­
n o  z  n a jb a rd z ie j n ieb ezp ieczn y ch  z ja ­
w isk , k tó re  w y m a g a  n ie  ty lk o  z w ię k ­
szo n eg o  o d d z ia ły w a n ia  r e so c ja liza cy j­
n eg o , a le  ta k ż e  in n y ch  śro d k ó w  od ­
d z ia ły w a n ia , p o łą czo n y ch  z  w y m u sz e ­
n iem  od  sp ra w cy  ta k ieg o  za ch o w a n ia  
s ię  jeg o , k tó re  u ch ron i go  od  p o w ro ­
tu  na d ro g ę  p rzestęp stw a  {nadzór o ch ­
ron n y), przy czym  w  o sta teczn o śc i k o ­
d ek s p r zew id z ia ł m o ż liw o ść  d alszego  
p ro cesu  o d d z ia ły w a n ia  w y ch o w a w czeg o  
w  w a ru n k a ch  p rzy m u so w y ch  (u m iesz ­
cz e n ie  w  o śro d k u  p r zy sto so w a n ia  sp o ­
łeczn eg o ).

N o w a  reg u la c ja  k arn a  w y w o ła ła  
o c z y w iśc ie  za in tereso w a n ie  s ię  n au k i 
p o ru szo n y m i tu  za g a d n ien ia m i; ró w n o ­
c z e śn ie  jed n a k  p o w sta ły  n o w e  w ą tp li­
w o śc i in terp re ta cy jn e . Już b lisk o  p ię ­
c io le tn i okres s to so w a n ia  n o w y ch  prze­
p isó w  p o zw a la  nam  na d ok on an ie  n ie ­
k tó ry ch  u o g ó ln ień .

Z arów n o  o rzeczn ic tw o  S ą d u  N a j­
w y ż sz e g o  ja k  i  p iśm ien n ic tw o  za jm o ­
w a ły  s ię  w ie lo m a  p ro b lem a m i z za k ­
resu  r e c y d y w y . B rak  b y ło  jed n a k  do  
te j p o ry  szerszeg o  o p ra co w a n ia , o b e j­ l

m u ją ceg o  ca ło ść  p ro b lem a ty k i z w ią z a ­
nej z  p rzestęp czo śc ią  p o w ro tn ą . T ej 
p o trzeb ie  sp o łeczn ej o d p o w ia d a  w ła ś ­
n ie  m o n o g ra fia  D a n u ty  P le ń sk ie j . A u ­
to rk a  p o d ję ła  tru d n e i sk o m p lik o w a n e  
za d a n ie  c a ło śc io w e g o  p o tra k to w a n ia  
p ro b lem a ty k i p rzestęp czo śc i p o w ro tn e j, 
n ie  ty lk o  p rzy  ty m  w  a sp e k c ie  d o g m a ­
ty czn y m , a le  ta k że  h is to ry czn y m  i 
k ry m in o lo g iczn y m .

P ra w n ik a -p r a k ty k a  z a in tersu ją  z a ­
p ew n e  te  fra g m en ty  m o n o g ra fii, w  
k tó ry ch  au tork a  p rzed sta w ia  e w o lu c ję  
p o g lą d ó w  n a  r e c y d y w ę  w  p r a w ie  k a r ­
n ym . P rzeg lą d  te n  w sk a z u je  dość  
p rzek o n y w a ją co  n a  za w o d n e  p rzek o n a ­
n ia  h isto ry czn e  u sta w o d a w c y , k tó ry  
k iero w a ł s ię  za sa d ą  in teratio auget 
poenam. A  ja k  w ie le  pod  ty m  w z g lę ­
d em  r a c ji m ia ł B ecca r ia  p iszą c:  
„C h cecie  zap ob iegać  p rzestęp stw o m ?  
P o sta ra jc ie  się , żeb y  p ra w a  b y ły  ja sn e , 
p roste , ż eb y  ca ła  s iła  narodu b y ła  z e ­
sp o lo n a  k u  ich  o b ro n ie  i żeb y  a n i j e ­
dna część  te j s i ły  n ie  b y ła  sk iero w a n a  
n a  ich  u n ic e s tw ie n ie ” *.

In teresu ją ca  je s t  ta k że  ta  czę ść  m o ­
n o g ra fii, w  k tó rej au tork a  z a jm u je  s ię  
n iek tó ry m i k ry m in o lo g iczn y m i a sp e k ­
ta m i recy d y w y  w  św ie t le  w ła sn y c h  b a ­
dań.

J a k k o lw iek  n a  p o d sta w ie  p ra k ty c z ­
n y ch  odczuć u zasad n ion y  b y łb y  w n io ­
sek  o  p ew n y m  w zro śc ie  p rzestęp czo ś­
c i p o w ro tn ej, to  jed n a k  a u to rk a  s łu ­
sz n ie  p rzestrzeg a  przed  a b so lu ty z o w a ­
n iem  dan ych  s ta ty sty czn y ch . T w ierd z i 
n ie  bez ra cji, że  „uzasad n ion a  je s t  n ie ­
u fn o ść  w o b ec  s ta ty sty k i p rzestęp czo śc i, 
n a w e t przy za ło żen iu , ża  b a d a m y  n ie

l Cesare B e c c a r i a :  O przestępstw ach i karach , W ydawnictwo Praw nicze, W arszawa 
1959, s. 204.
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rzeczy w istą  w ie lk o ść  zja w isk a , le cz  j e ­
d y n ie  zm ian y  za ch o d zą ce  w  o k r e ś lo ­
n ym  czasie . O kazuje s ię  b o w iem , że  
zm ia n y  w y k a zy w a n e  p rzez  s ta ty sty k ę  
nie za w sze  są  w y ra zem  rzeczy w isty ch  
zm ia n  w  d yn am ice  p o szczeg ó ln y ch  ro ­
d za jó w  p rzestęp czo śc i” (s. 185). D la  
każd ego  z p ra w n ik ó w -p ra k ty k ó w  je s t  
o czy w iste , że w ie le  u zasad n ień  w y r o ­
k ó w . k tóre o p eru ją  p o jęc iem  „n a g m in -  
n o śc i”, d o tk n ięty ch  je s t  w ad ą , którą  
słu szn ie  w y ty k a  autorka.

D a n e sta ty sty c z n e  p rzy ta cza n e  
p rzez au torkę, m im o n ied o sk o n a ło śc i 
ty ch  ob liczeń , m ogą  w sk a zy w a ć  na  
w ie lo ra k ie  i n ie jed n o zn a czn e  w n io sk i. 
J eże li liczb a  skazań  o só b  poprzedn io  
k aran ych  w zro sła  z 7,7% w  1947 r. do  
SI,6% w  1969 r., to  p o w sta je  p y ta n ie , 
czy fa k t ten  n ie  jest w y n ik ie m  n iezb yt  
d ok ład n ego  k la sy fik o w a n ia  r e c y d y w is ­
tów . p o n iew a ż  w ed łu g  dan ych  d o ty czą ­
cych  tzw . sk azan ia  poprzedn io  k a ra ­
n ych  w ed łu g  stop n ia  r e cy d y w y  w  la ­
tach  1959— 1969 stop ień  ten  w y n o s ił w  
w  1959 r. 3,09, a w  rok u  1969 -— 3,66. 
B y ły b y  to  w ięc  zm ian y  m in im a ln e , (s. 
190 i 195).

N a jc iek a w sze  jest jed n a k  z e s ta w ie ­
n ie  dotyczące rodzaju  p rzestęp stw , w  
k tórych  w y stęp u je  z ja w isk o  p o p rzed ­
n iej k a ra ln o śc i. W ed łu g  d an ych  za rok  
1965 przoduje w  tej m ierze  p rzestęp s­
tw o  k rad zieży  (34,0%), potem  o szu stw o  
(28.1%), u ch y la n ie  s ię  od  a lim en ta c ji 
(21.3%), p rzestęp stw a  p rzec iw k o  w ła s ­
n o śc i sp o łeczn ej (17,8%) i w  końcu  z n ę ­
can ie  s ię  nad cz ło n k a m i rod zin y  pod  
w p ły w e m  a lk oh o lu  (12,9%). In n e  p rze­
s tęp stw a  n ie  p rzek raczają  10% w sz y s t­
k ich  p rzestęp stw  i sta n o w ią  w ręcz  
m argin es recy d y w y . N ie  sposób  p o ­
m in ą ć  p ra k ty czn y ch  w n io sk ó w  z 
p o w y ższy ch  dan ych  i n ie  o cen ić , gdzie  
le ży  g łó w n y  „ fron t” zw a lcza n ia  r e c y ­

d y w y . P rzy to czy ć  n a leży  ró w n ież  i to, 
ż e  p o w ro tn o ść  przy p rzestęp stw a ch  
d rogow ych  w y n o s i z a le d w ie  3,8% 
(u m yśln e), a 1,7% d o ty czy  p rzestęp stw  
n ieu m y śln y ch ; p rzy  b ó jce  p ow rotn ość  
w y n o si 3,1% (s. 202— 203).

W częśc i d ogm atyczn ej au torka  p rzy ­
tacza  op u b lik o w a n e o rzeczn ic tw o  Sądu  
N a jw y ższeg o  d otyczące  p rzestęp czośc i 
p o w ro tn ej, ja k  ró w n ie ż  c y tu je  o p u b li­
k ow an ą  d o ty ch cza s litera tu r ę  w  tym  
za k resie . Z tego  m . in . w zg lęd u  m o n o ­
g ra fia  m oże  w  p e łn i s łu ży ć  p ra w n ik o -  
w i-p ra k ty k o w i za k o m en ta rz  do sp o re­
go kręgu  za g a d n ień  recy d y w y , tym  
bardziej że k o m en ta rze  o  charakterze  
ogólnym , jak ie  s ię  d otych czas u k a za ­
ły , na  o g ó ł w n ik a ją  g łęb ie j w  p ro b le ­
m a ty k ę  recy d y w y .

A u tork a  o m a w ia  też  k o le jn o  prob ­
lem  u sta w o w ej p rzesła n k i recy d y w y , 
tj. pop rzed n iego  -skazania , rozw aża  
k w estię  sk azan ia  za  w y k ro czen ie , k tó ­
re p rzed tem  tra k to w a n o  ja k o  p rzestęp ­
stw o , p rob lem , co n a leży  rozum ieć  
przez u p rzed n ie  o d b y c ie  Co najm n iej 
6 m ies ięc y  k a ry  p o zb a w ien ia  w o ln ośc i, 
w reszc ie  k w estię^  tzw . p rzed a w n ien ia  
recy d y w y  i p o d o b ień stw a  p rzestęp stw ;  
rozw aża  też  bardziej szczeg ó ło w o  u s ta ­
w o w e  k o n sek w en cje  r e cy d y w y  sp e c ja l­
nej.

M oże szkoda, że  w  p ra cy  n ie o m ó ­
w io n o  szerzej k w e stii, k tó re  m ają  duże  
zn aczen ie  p ra k ty czn e . P rzed e  w sz y s t­
k im  ch od zi o  d w a  p rob lem y, k tóre  
zn a la z ły  już p e w n e  o d b icie  w  lite r a tu ­
rze. P ie r w sz y  —  to k w e s tia  w p ły w u  
r e cy d y w y  sp ecja ln ej na o c e n ę  d z ia ła ­
n ia  sp ra w cy  w  tzw . w y p a d k u  m n iejszej  
w a g i; drugi —  to  k w e stia , czy  p ow rót 
do p rzestęp stw a  w  rozu m ien iu  art. 60 
§ 1 lu b  2 k .k . u n ie m o ż liw ia  p rzy jęc ie  
zn ik om ego  sp o łeczn eg o  n ieb ezp ieczeń s­
tw a  czyn u  (art. 26 k .k .) 2. Są  to k w e s -

- A dam  Z e ł g a :  W ypadk i m n ie jsze j w agi w  k o d ek s ie  k a rn y m , ,,P a le s tr a ”  n r  l  z 1972 r. 
s. ?9. P a trz  też : u ch w ała  sk ła d u  siedm iu  sędziów  SN z d n ia  15 lip ca  1971 r. VI K ZP 42/70, 
OSNKW n r  11 z 1970 r., poz. 163 o raz g losa A dam a Z e ł g i  do te jż e  u ch w ały , „N ow e P ra w o ” 
n r  1 z 1972 r . t S. 138.
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t ie  o d o n io sły m  zn a czen iu  p ra k ty czn y m , 
a lb o w ie m  p o w ró t d a  p rzestęp stw a  d o­
ty c z y  często  czy n ó w  o n ie w ie lk im  s to ­
p n iu  sp o łeczn eg o  n ieb ezp ieczeń stw a . 
P o n ie w a ż  p rojek t k o d ek su  k arn ego  n ie  
z a w ie r a ł p rzep isu  o d p o w ia d a ją ceg o  
d z is ie jszem u  art. 61 k.k., w ię c  p r a w ­
dopodobn ie b y ło  w o lą  u sta w o d a w cy  l i ­
b era lizo w a n ie  sz ty w n y ch  p rzep isó w  
p rojek tu  o  r e c y d y w ie 3. N ie  m oże to  
p ozostać bez w p ły w u  na o cen ę  p o ru ­
szo n y ch  w y żej zagad n ień .

M on ografię  D a n u ty  P ło ń sk ie j m ożna  
p o lec ić  k o leg o m  ad w o k a to m , k tórzy

zn ajd ą  w  n iej w ie le  cen n y ch  p rzem y ś­
leń , bardzo p rzyd atn ych  w  ich  czy n n o ­
ściach  za w o d o w y ch . M oże o n a  b yć ta k ­
że p o m o cą  w  p rak tyce są d o w ej lu b  
p rok u ratorsk iej. J a sn y  i p rosty  języ k  
u ła tw ia  o r ien ta c ję  w  sk o m p lik o w a n y ch  
i często  rzeczy w iśc ie  tru d n ych  za g a d ­
n ien iach . W y d a w n ic tw o  P ra w n icze  z a ­
tro szczy ło  s ię  o  staranną szatę  g r a fi­
czną. P raca  m a 248 stro n  i za w iera  
streszczen ia  w  języ k u  a n g ie lsk im  i ro ­
sy jsk im .

Joanna Ładomirska

5 P ro je k t  ko d ek su  k a rn e g o  o raz  p rzep isów  w p ro w ad za jący c h  k o deks k a rn y , W arszaw a 
USB, s. 17—18.
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M irosław  N e s t e  r o w  i c z: Odpowiedzialność cywilna biur podróży, W arszawa 1974.

P raca  w y ch o d zi n ap rzec iw  za p o trze­
b o w a n iu  sp o łćczn o p ra w n em u , ja k ie  
rodzi w c ią ż  ro zw ija ją ca  s ię  na ca ły m  
św ie c ie  tu ry sty k a . W iadom o, że tu r y s ­
ty k a  jak o  z ja w isk o  m a so w e w y ła n ia  
n o w e p rob lem y p raw n e, k tóre n ie  ty l­
k o  n a leży  p rzem y śleć  i op racow ać, a le  
tak że  przekazać p ra w n ik o m  p r a k ty ­
k om . spośród  k tórych  najbardziej z a ­
in tereso w a n y m i są  ra d co w ie  p ra w n i 
b iur podróży. D la teg o  też  praca N e s-  
tero w ieża  n ie  p o w in n a  p rzejść  bez  
e ch a  tak że w  środ ow isk ach  a d w o k a c ­
kich .

P raca  d zie li się  na 5 rozd zia łów , p o ­
p rzedzonych  w stęp em .

R ozdzia ł p ierw szy  trak tu je  o e w o ­
lu c ji b iur podróży zarów n o w  k raju  
jak  i za  granicą .

R ozd zia ł drugi om a w ia  ch arak ter  
p ra w n y  u m ó w  za w iera n y ch  p om ięd zy  
b iu ram i podróży a ich  k lien ta m i. A u ­
tor rozróżn ia  tu  d w a  ro d za je  u m ów , a 
m ia n o w ic ie  u m o w ę o  p o jed y n cze  św ia d ­
czen ie  i u m o w ę o  w y c ieczk ę . S tarszą  
fo rm ą  je s t  u m ow a o p o jed y n cze

św ia d czen ie . Z arów no o rzeczn ic tw o  ja k  
i lite ra tu r a  zg o d n ie  o k reś la ją  ch a ra k ­
ter  tej u m o w y  jako  z lec en ie . O d m ien ­
n ie  trak tu je  ją  ty lk o  p raw o  n ie m ie c ­
k ie , bo w ed łu g  § 662 k.c.n . z lec en ie  
je s t  n ieo d p ła tn e  i jak o  ta k ie  n ie  m oże  
s ta n o w ić  p o d sta w y  do za w a rc ia  u m o­
w y  p om ięd zy  b iurem  podróży  a jeg o  

k lien tem . W  n aszym  k.c. (k tóry  w p ro ­
w a d z ił ro zd zie len ie  z lec en ia  do d o k o ­
nan ia  czy n n o śc i p ra w n y ch  od  u m ów , 
k tórych  p rzed m iotem  je s t  d o k o n a n ie  
czy n n o śc i fa k ty czn y ch ) u m o w a  z lecen ia  
o b ejm u je  jed y n ie  z lec en ie  d ok on an ia  
ok reślon ej czy n n o śc i p ra w n ej (art. 734 
§ 1 k.c.), a n ie  fa k ty czn ej. D la teg o  b iu ro  
p odróży, dok on u jąc czy n n o śc i p ra w ­
nych , d zia ła  ja k o  p rzy jm u ją cy  z lec en ie , 
gd y  ty m cza sem  k lien t je s t  z lec en io d a w ­
cą, w  k tórego  im ien iu  z o sta ła  zaw arta  
u m o w a  o  p rzew óz, o n a jem  p o m ieszcze­
n ia , o  sp ek ta k l tea tra ln y  czy  k in o w y . 
N a p o d sta w ie  z lec en ia  b iu ro  podróży  
u ła tw ia  k lie n to w i za w a rc ie  u m ó w  z 
ró żn y m i p rzed sięb io rstw a m i i za to p o ­
b iera  w y n a g ro d zen ie .
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